
Nr. 154. Rok XI. Lwów, meilzieła 8 kwietnia It30f>.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k t o tn ą  dostawę 
do aom u dopłaca się 6 0  nalerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju 
i m onarch ii:

miesięcz. 2  K-5 C h. 
kwartał. 7 K. 5 0  h- 
rorznie3 0 k- — h. i!

z 2 -k r o t. 3  K- —  h .
wysyłką 9  K. — h. 

l p i  cztow". 3 Q  k . —  h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach 2'wiązku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana aurę: u pocztowego 4 0  haL 
Redakcja, /.dministi acya, Drukarnia 
Lwów, ulica Cliorążczyzny 17—19.

Słowo f  o
wyc-Saodasi &  r a z y  d z ie n n te

Wydanie poranne.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adiesowaC do: Redakcyi Słowa Polsfeieg- we Lwowie. — List: w spra\ acn 
uprasza ;’ię nadsyłać pod adresem: n d m iu isti acya S łow a P o lłk fega  we Lwowie. — Ad,es ma telegramów: S łow o Lwów.

W y i z w c a : i n ż y n i e r  W A C Ł a W  W O L S K I .

Ceny ogłoszeń, w
O głoszen ia (irseraty, za I w erj.
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane  za w itrsz petitowy lub
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za r ń t r s z petit. 3 0  hal. 
D o n ies ien ia  o ślubach, zaręczyn<*v.h 
it. p. w iadom ości p o i  Kor. z a  wiersz. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  za wyraz 6 t- 
najm niej 6 0  halerzy. Wyrazy grtib- 
ssem  pismem liczą się podw ójnie.

C eny od d z ie ln y ch  n u m eró w : 
Nr, popołudn. 6 h. z przesyłką 10 tu 
Nr. poranny 4 h. z przesy łką 6 tu 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

przedpłaty  i odbioru  pisma, ogłoszenia ; reklam acye 
-  Nr. .elefonu R edascyi 541, Adm inistracyi 740.

K t d a k t a r  o a e z e S i i y :  W A S Ł Ł I? ®  » S141L

K a l e u d a r z  I w o w c k i .
N iedzie la  8 Kwietnia.

l J i i i m a .  Rzym.-ksi.;: DM ś: G. 6 Kwietną. byc.iiz- 
,’a tro : Maryi Egip. — G r. kat D z iś : 2ó. N. 8 cw it. lit. 1. 
Ju tro : 27. A\a1'on. Set. — S łow iańsk i: D ziś: Radosław a,
ju tro :  D obrosław y.

W schód sło ń ca  o 33, zacnód 6'33.
a * o c ią ? i  k o l e j o w e  odchodzą  ze L w ow a z dw orca 

głów nego, (czas środkow o-europeisk i). uo K rak o w a  8'25% 
B 35, 2 50 , 6 35 11, 12 15% ł i 5 ;  00 R zeszow a 4 iO ; uo 
P o d w o ło czy sk  u30 , 1055, 2% 9, 11'05; do C zern iow iec  
6 15, 9‘20 2'-10*: I0‘40, 2 51* ; do K o ło m y i: 5 50; do S try ­
ja: 1110; do  L aw o czn eg o : 7-30 2 /=  *25: do S a m b o ra :
9 00, 4‘20 lO^SS; do J a w o ro w a : 6'55, 5'28; do R aw y: 7"50; 
11*15 do B e łżca : 11-10 ; Pociągi posp . o p a trzone  gw iazdką, 
nocne (o J  6 w ieczór uo 5-59 '"n o ) d rukow ane czarno.

U n r a  1 t o l b l l a t e b i .  O sso lin eu m : B iblioteka w d 
powsz. od 11-2; m uzeum  w dni pow sz. tp rócz  poniedziałku  
od 9— 1 nadto  w e w to rek  i p ią tek  od 3— 5, w niedzielę  11— 1. 
B iblioteka U niw ersytecka o tw arta  coaz od  g. 8— 1 i od 4- -T  
Muzeum D zieauszyc..ic 'n, (T ea tra ln a  l s j  w niedz. 10— 1 
w dni pow sz. 10 -1 tu zgK sz . -  B ib lio te -a  Poiurzy- 
cka (hr. b z ie iu szy ck ich , u lica K urkow a 1. 17) zam knię­
ta do kw ietn ia bież, roku. — M uzcan p rzem ysłow e 
o tw arte w dni pow szednie  (p rócz pon iedziałku) jd  g. 9—2, 
w św ięta  od 10— 1. B iblio teka B aw orow skich  (w iejskiego 
2; o tw arta  codzień od 8—1 przedpoł. EibL Paw likow skich 
(T rzeciego M aja 5) środy , >obotv i n ieaz ie lt ud 11— 12. 
— Bibl. Politechniki w  św ięta, niedziele 1 poniedziałk i od 
11— 1, w inne i n i t  1 0 - 1  i 4—8. — B iblio teka Tow . Szew ­
czenki (ul. C zarnieckiego 26) 2--Ó (p rócz  niedz. i św. ru ­
skich). -  Bibl N arodnego  D om u (T ea tra ln a  22} we w to­
rki, śroay , piątki, so b o ty  9 —13 3— o. -  BibliutcKa gminy 
wyznaniow ej izraełickiej (ul. św. S+anisław a 1. 5) o tw arta  
codziennie z wyjatKiem p;ą tku  i so b o ty  od  g. 5—8 wie­
czorem .

W y s t a w y  s t a ł e ,  T ow . p rzy jació ł sztuk pięłtrfYch 
(M uzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5. O p ła ta  00 h., 
w niedz. 30 h.

O dczyty  i  w y U la d y .  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e .  
M. O lszew sk i: „D zieje m alarstw u polskiego od M atejki aż 
do naszych czasów * (z obraz, św ietln .) Z akład  chem iczny 
Uniw. D ługosza 6 o  g. 5 w.

P o s i e d z e n i a  i  z g n ro » i» a Jz e n i4 . O g ó l n y  w i e c  
u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h  w D om u N aroćnym  o g. 
4  pp. — Z j a z u  s t r a ż y  s k a r b o w e j  w sali „Gwiazdy* 
c g. 2 pop. — W alne zgrom . Tow. w zajem nej pom ocy sług 
państw ow ych, ul te a tra ln a  13, I p. o  g. 4 pop.

W M o w a s lć a  i  z a o a w y .  P o d *  1 e  c z o  r  e  k  „K oła 
Panien* na Strzelnicy nttejśkiej o  g. 5  pop. — W e n t a  
p rzedśw iąteczna Tow . św. Salom ei o g. 3 pop w Sokole  — 
W i e c z ó r  r o z m a i t o ś c i  w Tow arzystw ie pedagog. 
(Z im orow icza 16) „Płanetn ik* Kaz. K rólińskiego.

K o n c e r t y .  P o r a n e k  m u z y c z n y  „Lutni* w D o­
m u N aiodnym  o g. 12'3d Dop.

I r o c z j s t y  o a o b ó d  r o c z n i c y  b i t w y  R a c l a w i  
e k t e j  Tow arzystw u niłodz. polskiej im, Tadeusza K ościu­
szki w sali „Gwiazd» “ (P ranciszkańska  7) o  g. 8 w.

T e a t r  m l e j s k  1. D ziś o g. 3'30 pop. „D ruciarz*, 
o p e r ttk a  w 3 akt. Pr. L eh aru , — w ieczorem  o g. 7'30 „K o­
pciuszek*, fantastyczne w idow isko ze śpiewam i i tańcam i 
w 8 odsłonach  R. G rim m a i G órnera.

P o d r z e m  sp. R o t n a a a  P i ł a t a  o godz. 3 pop. 
2 Chorąż.czyzny 16.

JAN ŚW IERK.

P i s r w B i y ’ r o k .
Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg dalszy.)
Przycliodzili czasem krewni, znajomi i p y ta li:
—  Nie boi się pani o egzam in T adzia?
—  Nie boi się Tadz.o egzam inu?
—  Cieszę się, bo będę chodził do szkoły i będę 

miał kolegów — odpow iadał chłopak rezolutnie — nie 
miałem jeszcze nigdy kolegow.

18 lipca
Jesteśm y w górach.
Tadzio z dziećmi góralki oawi się doskonale. Bu- 

iują szańce na rzece, P o rt A rtura * ustawiają. Radabym , 
ażeby wypoczął i nabiał sił do pracy na przyszłość. 
Poznał się tu z kilkom a gim nazyal.stam i z kias wyż­
szych i także cnętm e z nimi na wycieczki chodzi. Mó­
wię raz do jednego z VI k lasy :

—  M oże pana Tadzio nudzi, za mały jeszcze na 
tow arzysza, za dziecinny.

A on mi na to .
— Tadzio jest tak rozsądny tak poważny, iż 

chętnie z nim rozmawiam.
Spostrzegłam to ou dawna, 12 dzieci, które się 

•wychowują wśród starszych, umieją się do towarzystwa 
starszych zastosować, a gdy znajdą się wSród dzieci, 
doskonale się z niemi bawią.

Ze Zjazdu „Ogniwa*‘.
K raków, o kwietnia.

Drugi dzień narad.

Bliższe zapoznanie się i zżycie uczestników Zja 
zdu nastąpiło  wczoraj na zebraniu iowarzyskiem  w sali 
Sokola. O gólną sym patyą otaczano M adziarów , których 
przybyło czterech: Armand Melha, przewodniczący kluDu 
akadem ickiego w Koloszwurze, Kovats Laszió, przewo­
dniczący akad. stow arzyszenia K oszuta w Budapeszcie i 
zastępca tegoż Tw a Vincze istvan tudzież Juszkó Gyuia. 
D o miłych gości przem ówił m ecenas Alfons Parczewski 
(z Kalisza), przypom inając stosunki, jakie wiązały nas 
z W ęgrami, w yrażając radość, że młodzież dzisiaj odna­
wia przym ierze narodow  G orąco odpow iadał Armand 
Melha.

O trzym aliśm y dziś list czcigodnego onyw atela, Zy­
gm unta M iłkowskiego, który temi słowy przem aw ia do 
IV Zjazdu m łodzieży: „Spółobyw atele m łodzii Dużo 
przeszkód nie pozwala mi wezwaniu waszemu i p ra­
gnieniom moim zadość uczynić i wziąć obecnie udział 
w IV „Ogniwa* Zjeździe. Możebyrn Wam się przydał 
na co ze względu na ważny bardzo dla społeczeństwa 
polskiego moment, w którym  się zjazd ów odbywa.

Moment to  ptzełom owy.
Albo —  albo>...
W jednym z trzech zaborów , którym  Ojczyzna 

nasza przed laty zaległa, na społeczeństw o polskie spa­
dły prooy nowe pod postacią zatrucia m oralnego z nie­
woli wynikłego. Niewola w razie każdym, sam a przez 
się jest rzeczą szkodliw ą: koślawi pojęcia, obniża cha­
raktery. Cóz dopiero, gay z nią łączy się edukacya, 
celowo na koślawienie pojęć i obniżanie charakterów  
nastro jona!... Tam ie on 1 osobników pojedyńczych; 
zguonie oddziaływa na uiuyiaatipttKżmy zbiorow e, na na­
rody zwłaszcza w takiej, w jaką wtrąciły Polskę, nie­
woli potrójnej i trój-narodow ej, gniotącej zarów no P o ­
laków, Litwinów i Rusinów na to , ażeby się nienawi­
dzili i tern łatwiej na stosow anie da nich znanej reguły 
politycznej —  „div,de et impera* —  nadawali.

T ak s,^ następstw o edukacyi niewoli politycznej 
wyraża.

Nie mniej zgubnie wpływa ona na stosunki spo ­
łeczne, urabiające się w narodach panujących, służących 
w rękach władzy za narzędzie ucisku, organizowanych 
odpowiednio do celu tego 1%. odczuwających na sobie 
krzywdzące je m ateryalm e i upadlające moralnie skutki 
funkcyj, jakie pełnić muszą.

Odczuwanie to  jest wynikiem ustroju, zwanego 
biurokratycznym  —  w Rosyi czynowniczym —  iaKim 
się m ocarstw a z naborów  budowane posługują, w yra­
dzającym w łonie narodów  panujących opozycyjność, 
przejaw iającą się obecnie dzięki niedoborom  ekonom i­

cznym, w dążeniach socjalistycznych, które jako opozy- 
cya wnikają suggestywnie w umysły 1 serca krzyw dzo­
nych narodow o Polanów, Litwinów i Rusinów.

W ytwarza się stąd na tych ostatnich pomieszanie 
pojęć, rodzaj obłędu, wywołującego następstwa wojny 
domowej, toczonej pod sprzyjającym jej dozorem  w ro­
ga, wojny, której teamem stała się obecnie dzielnica 
Polski pod panowaniem moskiewskiem .

Obłęd ów polega na sprzęganiu spraw' partyjnych 
ze spraw ą narodow ą. Stanowi to  truciznę, bez w yprow a­
dzenia której z organizm u narodow ego zaprzepaści się 
jednakow o Poiska, Litwa i Ruś.

Poiska przeto w momencie obecnym stoi w obec: 
„albo —  albo*. Albo zaginie w zadęciach  celowych 
i suggestywnych, aioo z w y  c i ę ż k o  z  o p a ł ó w  
w y j d z i e .

T o ostatnie od was, obyw atele młodz., zaieży. 
Na barkach waszych spoczywa ciężar wyprowadzenia 
z oparów Polski federalnej dem okratycznej, ludowej, 
dom agającej się w o l n o ś c i ,  wzywającej do b r a t e r ­
s t w a  i funduiącej r ó w n o ś ć .

Polska, O byw ate le! Polska przeaew szystkiem  i na- 
óew szystko, niech Wam ndodym i starym  przyświeca 
jako cel, jako gw iazda przewodnia, jako ów legendowy 
krzyż, na którym  widniał napis: „in hoc signo v inces!“

Zasyłam  Wam, O byw atele młodzi, ojcowsko-bra- 
tersKie pozdrowienie!*

Dziś odbyliśmy dwa plenarne posiedzenia, oba po­
święcone spraw ozdaniom  życia młodzieży. Zdaw ano 
spraw ę z życia młodzieży w Krakowie i we Lwowie, 
rozwoju tow arzystw  zniczowych i oświatowych, filantro­
pijnych i naukowych, wreszcie ze stow arzyszeń na ob ­
czyźnie, jakoteż ze Zjednoczenia młodzieżj’ polskiej za 
granicą. Puniew aż jednak dyskusya w zupełności nie zo ­
stała w yczerpana i spraw ozdania nie wszystkie zaane, 
pozwalam sobie dziś jeno o tern napom knąć, aby jutro 
przesiać pełniejszy obraz z ruchu i życia naszej m ło­
dzieży.

Pod koniec wieczornego zebrania zabrał glos gość 
drogi nam wszystkim k o l. Armand Melha, przewodni­
czący klubu studenckiego w Koloszwarze, który im ie­
niem młodzieży madziarskiej złożył Zjazdowi życzenia 
owocnej pracy i aał jeszcze raz zapewnienie Draterskicn  
uczuć, jakie łączą młodzież obu narpdów . Zaręczał, że 
w walce, jaką orzeł biały 1 kurul w dooie dzisiejszej 
prow adzą, młodzież jedna niesie drugiej pełną  miłość 
i b ra te rs tw o : dziś jeszcze młodzież węgierska polskiej 
w  zupełności oddać s ię  na usługi nie może, s k o to  je­
dnak ojczyzna w ęgierska bęazie wolna, M adziarzy staną 
na każde nasze wezwanie.

Mowie, wypowiedzianej z niesłychaną siłą i po lo­
tem ogrom nym , tow arzyszyły kaskady oklasków  i grom  
kie okrzyki pod adresem  węgierskich gości, którzy 
zwiedzają K raków, zachwycając się naszymi zabytkam i.

20  lipca.
—  Wie mama c o ?  Adaś zna profesorów  z na­

szego gimnazyunr, powiada, ze kilku jest bardzo dobrych, 
ale inni —  najgorsi, mówi Tadzio wieczorem , gdy z da­
lekiej wycieczki wrócił.

— On powiada, żebym się do tego oddziału do ­
stał, gdzie będzie uczył naturalnej Krzak, bo jakbym 
tam  był, gdzie uczy N ota —  przepadłbym , najgorszy 
profesor.

-— N ajgorszy to  uczeń, który tak źle w yraża się
0  profesorze —  przeryw am  chłopcu groźnie. Każdy pro- 
ieso r uczy dobrze, a tylko źli uczniowie składają winę 
na nauczycieli. N ie powinieneś wedle zdania Adasia ani 
tego  protesora się bać, ani tam tego lubić. G dzie ciebie 
przeznaczą, tam będziesz uczęszczaj, a Korzyść z  nau­
ki od ciebie zawiśnie.

—  Ale Adaś mówił, że tam ten zaraz pisze „dwói- 
tcę“ 1 niema ratunku, a ja się tak boję dwróiek..

—  Jeszcześ w szkole nie był jednego dma, a już 
boisz się czego? ... Kto pracuje, lękać się nie m a o co.

D ługc rr jeszcze T aazio opow iadał o  tem, co 
słyszał od Adasia, a z tegu poznałam  dobrze, iż już mu 
przedstaw iono gimnazyum w czarnych kolorach. Z robio­
no to, czego się strzeg.am  dotychczas P osiano lęk
w sercu dziecka wtedy, kiedy ono powinno być jasne
1 pogodne zupełnie, kiedy miało zbliżać się do nauki, 
jak do zaroju, z którego się czerpie, od k tórego  się
nikt z trw ogą nie odw raca.

Moi B oże!... Co to za potęga i za moc m hści
się w tym zdroju nauki, który przez 10 miesięcy co
dzień rano zbiera u swoich wrót tyle serc młodych 
i przychyla im do ust czarę, pełną skarbów nieprzebra­
nych 1... Ja k ie  szcz^iiw i są owi pracownicy, którzy mo- 1

gą poić serca, karm ić dusze i uszlachetniać pokolenia!., 
N ie rozumiem, czemu przecież społeczeństw o nie kocha 
i nie czci tak jak należy, przybytków  oświaty...

W szystkich sił na to  użyję, ażeby Tadzio kochał 
swoich nauczycieli i nie bał się ich nigdy.

Przyjechali tu M aryanowie. Mamy miłe tow arzy­
stw o, dzieci się bawią wybornie.

Jednakże wczoraj stoczyłam  walkę zaciętą. O  
wedle swego zwyczaju, sieie Desymizm na każdym Kro­
ku, nie uważając, czy dzieci go  słuchają, więc też po­
wiada w czoraj:

—  D oczekała się pani syna w mundurze, winszu­
ję ! Bęczie miała pani sposobność poznania, czem jest 
protega...

—  Co pan rozum ie przez to  ?
— Mówię jasno. Pozna pani, co to znaczy starać 

się o  protekcyą, do  tej pory zawszeście oooje z mężem 
deklam ow ali bardzo szum ne frazesy na tem at spraw ie­
dliwości, teraz, jak będzie g im nazjalista...

—  Niech pan nie żartuje —  przerywam .nu, aże­
by odw rócić uwagę Tadzia —  prawda, jaki ten widok 
na polankę ładny?

—  N ie zagada mnie pani —  śmieje się Maryan —  
a ja moje, co myślę, wypowiem. Z profesorami w na 
szych szkołach nie doidzie się inaczej do ładu, jak 
tylko przez dróżki protekcyi, bez tego będzie z chłopcu 
u _ o l, leniuch „meudolny“, wszak tak o moim Tadziu 
mówiłi.

Zacisnęłam usta, ażeby nie odpowiedzieć, jak na­
leży. Ale gdy na przechadzce dzieci się rozbiegły, ja 
wróciłam do poprzedniej rozmowy i musiałam walczyć 
długo.

(C. d. m).



2 „S-cOW O PO LSK IE" N r. 154 niedziela 8 kwiei.iia 1906,

Jutro idą na Kopiec K ościuszk i; tam jednak ujrzą nie­
miłe fortyfikacye austryackie.

Dziś wieczorem obraduje komisya w nioskow a; ju­
tro  dokończenie spraw ozdań i dzień naukowy.

aa to  -*■• MjkMsaaiismastaitte ■ ̂ rrm-

| Ś. p. R o m a n  P iła t
n  w  « i i  n— mww mi i w  win rai

W y d z i a ł  T o  w a r z y  s t w  a l i t .  i m.  A. M i­
e l; i e w i c z a uchwalił zająć się zebraniem funduszów
na tablicę pam iątkow ą ku czci śp. zm arłego i prosi
członkow 'I ow arzystw a, uczniów i wiemicieli zasług 
śp. prof. Piłat*, aby na ten cel składali datki na ręce 
skarbnika Tow arzystw a, prof. Henryka Kopii (ul. Ma­
łeckiego 5). D otychczas złożyli: Wydział Tow arzystw a 
50 koron, dr. Ludomił Germ an 40 kor., dr. Wiktor 
1 lahn 10 kor., Stanisław  Kossowski 10 kor., Tadeusz 
Pini 10 kor., dr. M aryan Reiter 10 kor., dr. Kon­
stanty Wojciechowski 10 kor., red. Zygmunt Wasilew­
ski 10 kor.

W ydział Tow arzystw a uprasza pisma polskie o po ­
wtórzenie tej odezw /.

*

Czytelnia akadem icka złożyła przez delegatów  
rodzinie śp. profesora Rom ana Piłata imieniem młod de- 
ży akadem ickiej wyrazy współczucia i głębokiego żalu.

W ydział Czytelni akademickiej wzywa wszystkich 
i o legów  do w zięcia g rem ia ln eg o  udziału w pog rzeb ie  
śp. p iof. Roruana P iłata, p ierw szego  przewodniczącego 
Czytelni akadem icK iej. Punkt zDorny przed dom em  ża­
łoby (ul. Chorążczyzny 1. 16).

Z tios\i i Zaboru.
K rw aw y  ly ru z  nad  szu leram i.

B Srlin . (Teł. v.i.). „Beri. Lók. A tiz.“ dunosi 
I  Warszawy-, że na pokładzie jednego z parowców na 
Wiśle odegrały się krwfiwe sceny. Ośm iu uzbrojonych 
•członków stronnictwu bojowego .-.ocyalistycznego wpadło 
na ślad 5 szulerów , i tórzy .-.tale odbywali na pokładach 
parowców na Wiśle podróże i ogryw ali naiwnych. CK i 
członkowie stronnictw a bojowego socyalistycznego dal, 
do owych szulerów  przeszło 50  strzałów  rew olw ero­
wych. Trzej z szulerów  zostali zabici, poczem trupy ich 
wrzucono do wody, dwaj zaś odnieśli śmiertelne rany. 
Następnie rewolueyonisei zmusili załogę statku, ażeby 
przybiła do iąau i umożliw da im ucieczkę.

Zabicie gubernatora.
P e te rsb u rg . (TBK.). G ubernator Tweru, C liltptow  

został wczoraj na ulicy zabity, przez rzuconą na niego 
bom bę. _ _ _ _ _ _

Za kończenie przesilenia 
węgierskiego.

B udapesz t. (Tel. wł.) „Pester Lloyd" ogłosił wczo­
raj wieczorem w nadzwyczajnem wydaniu już zupełnie 
gotow ą listę gabinetu węgierskiego, o której twierdzi, 
ue jest całkowicie autentyczną i że nie ulegnie najmniej­
szej zmianie. T a lista Drzrni: prezes ministrów i mini­
ster skarbu dr. A leksander Wekerle, minister oświaty 
i wyznań Juliusz hr. Andrassy, minister sprawiedbwuSci 
cieza Potonyi. minister lionw- d o *  feldm arszałek poru 
nzojt Peketłalussy, minister węgierski u boku króla hr. 
liadik minister spraw  wewnętrznych W ot ieUi hr Appo- 
f.yi, mm.ster handlu Franciszek k o s /u t , m in,ster rolnic! wa 
A lad ir hr, ćichy, mtnnster chorwacki Jossiporich.

W iedeń . (Tel. wł ) Jeden z kierujący en polityków 
polskich ogłasza w „Poln. C orresp ." następujące uwagi 
w spraw ie przesilenia węgierskiego.

„Zakończenie przesilenia w ęgierskiego napełnia ra 
dością polskie Kota polityczne raz dlatego, że zgoda na 
W ęgrzech wyjdzie na pożytek całej monarchii a po dru­
gie, że umożliwia ona dalszy rozwój normalny narodu 
węgierskiego, którego Polacy byli i są  prawdziwymi 
przyjaciółmi. V.’ Austryi następstwem  zgody na Węgrzech 
będzie zwołanie sesyi delegacyjnej, k tóra odbędzie się 
nie w jesieni, jak utrzym ywano wczoraj, lecz już w czerw­
cu b. r. Delegaci polscy będą rnieli sposobność podczas 
tej sesyi delegacyjnej zaznaczyć, w- konieczności pań­
stwowe, związane z m ocarstwowem  stanowiskiem m o­
narchii, znajdują w kołach polskich pełne zrozumienie, 
bez względu na to , jakim jest stosunek danego gabine­
tu do Kola polskiego w austriack iej Radzie państw a".

W iedeń . (Tel. wł.) W ciągu dnia w czorajszego 
przedpołudniem były jeszcze pewne trudności co do za­
mianowania W ekerlego prezesem  ministrów dla tego, że 
przeciwko powołaniu W ekerlego na czoło gabinetu wy­
stępow ały żywioły ściśle katolickie, zarówno w stron­
nictwie ludowe,m katolickiem, jak i w stronnictw ie nie­
zawisłości. Dzięki przecież pośrednictwu Wojciecha hr. 
Apponyiego, Juliusza hr.A ndrassego i Franciszka Koszu­
la udało się te nieporozumienia zażegnać. Bvła chwila, 
kiedy W ekerle oświadczył, źe zadowoli się teką mini­
stra skarbu, jakkolwiek już był poprzednio prezesem  mi­
nistrów, byle tylko umożliwić szybkie zawarcie ugody. 
Prosił, ażeby na czele gabinetu stanął Juliusz hr. An­
drassy a do gabinetu wstąpili Apponyi i Koszut. Andrassy 
przecież z uwagi na zły stan zdrow ia stanow czo odrzu­
cił myśl objęcia przewodnictwa gabinetu, poparł aioii 
ideę, ażeby ' zarówno Apponyi jak i Koszut wstąpili do 
gabinetu i w ten sposTJb otoczyli rząd tą  popularnością, 
z jak:?, I . . r.:v-;‘arą oni na Węgrzech.

W iedeń . (Teł. wł.) O biega pogłoska, że dr. W e­
kerle na wczoraiszem posłuchaniu przedpoiudniowem  
proponow ał m onarsze, ażeby powierzyć Juliuszowi hr. 
A ndrassem u m inisterstwo honweduw, gdyż tego rodzaju 
nom inacya i powierzenie kierownictwa m inisterstwa hon- 
wedów politykowi cywilnemu spraw iłoby jak najlepsze 
wrażenie, dow ioaioby bowiem zupełnego zaufania koro­
ny do parlam entu węgierskiego. W ekerle pow ołał się 
na ten takt, że pierwszym ministrem honwedów na Wę­
grzech była także osoba cywilna, ojciec 1 Juliusza hr. 
A ndrassego, wielki mąż stanu, Juliusz hr. Andrassy. 
M onarcha wysłuchał ow ego rozum owania W ekerlego, 
nie zgodził się jeanak na tego rodzaju nominącyę.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziś nastąpi w Budapeszcie 
ogłoszenie dymisyi gab in e tj bar. Fejervarego, gdyż już 
wczoraj na radz.e ministrów w Budapeszcie wszyscy 
członkowie gabinetu podpisali prośbę o  dym isyę i ode­
słali tę prośbę do Wiednia. Równocześnie nastąpi także 
ogłoszenie nominacyi W ekerlego i praw dopodobnie roz­
pisanie wyborów. O głoszenie zaś listy kom pletnego ga­
binetu nastąpi w poniedziałek z równoczesnem  rozpisa­
niem wyborów.

B ud ap esz t. (Węg. Biuro koresp.) Jest już stanów- 
czem, że w nowym gabinecie pod przewodnictwem  W e­
kerlego wezm ą udział: nr. A narassy, hr. Apponyi, F ran­
ciszek Koszut, G eza Polonyi, hr. Hadik i hr. A ladar 
Zichy. W ekerle udai się wczoraj o godz. 5 popoł do 
cesarza, aby mu przedtozyć listę gabinetu.

B udapesz t. (TBK.) W ęgierskie Biuro koresp. d o ­
nosi z W iednia: Jak słychać, rozdział poszczególnych 
portfeli w nowym gabinecie jest następujący: W ekerle 
prezydyum i skarb, hr. Juliusz Andrassy spraw y w e­
wnętrzne, hr. A lbert Apponyi wyznanie i ośw iata, F ra n ­
ciszek Koszut handel, Geza Polonyi sprawiedliwość, hr, 
A ladar Zichy a latere, Ignacy D aranyi rolnictwo. Jak 
słychać, W ekerle ztoży dziś w południe przysięgę w ręce 
cesarza. Zaprzysiężenie innych ministrów odbędzie się 
w Budapeszcie.

B udapesz t. (TbK .) W ęg. Biuro korespondencyjne 
donosi i  W iednia: C e sa rz  po lec ił n a  wczorajszej
audyencyi d r. W ek ed e rn u  m isyę u tw o rz e n ia  gab in e tu  
Wekerle rrusyę tę  przyjął Na podstaw ie porozum ienia 
z dotyc/ącem i osobam i Wekerle przedłożył cesarzowi 
listę gabinetu, kiórą cesarz przyjął. Skład gabinetu jest 
następujący : WeKerle prezydyum i sKarb, hr. Juliusz An­
drassy sprawy wewnętrzne, Franciszek K oszut handel,, 
hr. A lbert Apponyi ośw iata, Geza Polonyi spraw iedli­
wość, hr. A laaar Zichy minister a latere. P ropozycya 
co do obsadzenia m inisterstwa honwedów, rolnictwa 
i m inisterstwa dla Chorwacyi nastąpi później po poro ­
zumieniu się z dotyczącerni osooarn', k tóre nie były 
obecne w Wiedniu. Zaprzysiężenie nowych m inistrów  
odbędzie się w Wiedniu, gdyż cesarz nie m oże w tych 
dniach wyjechać do Budapesztu. W ekerle ma. przybyć 
dziś wieczorem do Budapesztu w raz z wszystkimi nowo 
mianowanymi ministrami.

a . -i ( -  » * ' '
Sam odzielność Galicyi.

W iedeń. (Tel. wł.) „Poln. C orresp." przynosi 
w dzisiejszym numerze obszeiny i wyczerpujący artykuł 
posła do Rady państwa Stanisława ■ G łąbińskiego o  fi­
nansowych podstawach sam oazielności Galicyi.

K ongres pocztow y.
Rzynt. (T B k .) W czoraj przedpołudniem w obe­

cności pary królewskiej oabyto się na Kapitolu o tw ar­
cie m iędzynarodow ego kongresu pocztowego,

O lb rzym ia d e trau d acy a .
11nic .iii (Briic w C zechach). (Tel. wł.) W tutęj- 

szei kasie rolniczej w ktadkowo-zaliczkowej odkryto  de- 
fiaudaiye na d w a  m i l i o n y  k o r o n .  G dyby w dro­
żona stkeya sanacyjna me doprowadziła j o  ceiu, byłoby 
tu  wprost kauó.rrofą gospodarczą d la . l 1nieviru, ponie­
waż eały okręg we wkładkach oszczędności jest zaan­
gażowany.

R uch s tra jkow y .

W iedeń. (TBK.) Podczas wczorajszych rokowań 
ze strajkującymi czeladnikami szewskimi przyszło do p o ­
rozumienia i w poniedziałek, strajkujący wracają do 
pracy.

Eksplozya kotła.
W iedeń. (TBK.) Siła wyouchu kotła w fabryce 

Elsingera była tak wielką, ze przechodnie na ulicy pou- 
padaii, rzuceni o ziemię. W okolicznych dom ach wyle­
ciały wszystkie szyby. S traż pożarna poszukuje brakują­
cych osób.

W iedeń. (TBK.) W czoraj popołudniu zm arła je­
szcze jedna robotnica, k tóra poniosła ciężkie zranienia 
podczas wybuchu kotła w fabryce Elsingera. M aszynistę 
Herm anna w ydobyto nieżywego z pod gruzów.

Z aw alenie się  hotelu.
Nagold. (Tel. wł.) Przy robotach ratunkowych nad 

odgrzeoaniem  ofiar znaleziono nieszczęśliwych, którzy, 
spadłszy na rozpalone blachy ognisk kuchennych, lite­
ralnie usmażeni zostali.

S trz a ł do  pociągu.
B erlin . (Tel. w ł j  Do pociągu osobow ego Kulo 

nia-E lbtrfeld podczas jazdy dano strzał z  brom palnej. 
Jeden z pasażerów padł trupem . Spraw ca nieznany.

Z drow ie B u d ow a .
B erlin . (Tel. wł.) W dobrze poinform owanych ko ­

tach politycznych utrzymuje się przekonanie, że Biilow 
nie chce już dłużej pozostaw ać na urzędzie, ponieważ 
tak  żona jego, jak i p ro ftso r dr. R.envers nalegają, aby 
ze względu na zdrów .e bardziej się szanow ał i sił mc 
nadw yrężah

K oniec zatargu o M aroko.
A lgeziras. (TBK.) W czoraj p o d p i s a n o  p r o ­

t o k ó ł  k o n f e r e n c y i m a r o k a ń s k i e j  i na tern 
obrady jej zakończono. Ks. Alrnodovar dał wczoraj w ho­
telu „k ró low a Krystyna" p rz y ję c ie  rm cze ść  delegatów, 
b io r ą c y c h  uuzia t  w konferencyi. Na przy jęc iu  tem byt 
także b u rm is t r z  m. Algeziras, z Członkam i Rady.

Wybuch W ezuwiusza.’ t
N eapol. (TBK.). „M atiino" otrzym ał wczoraj o g. 

6 rano z dworca kolejowego na Wezuwiuszu telegra­
ficzną w iadom ość, że Bosco tre  Case zupełnie jest o to ­
czone dokoła lawą Kilku podróżnych, jadących w po ­
ciągu, widziało, jak jeden gmach począł palić się od 
Iav,y. Cala ludność uciekła w wielkim popłochu z Bosco 
tre  Case, zabierając z sobą tylKo najpotrzebniejsze rze­
czy i środki żywności, gdy/, innych rzeczy nie było na 
czem przewieźć.

Także ludność, w T orre  Anriunciata znajduje się 
w wielkiej panice. W ysłano na miejsce wojsko. Szkoda 
jest bardzo znaczna. Utworzył się nowy krater naprze­
ciw N eapolu, Który wybucha lawą W kierunku Tor- 
tiquo widać płomienie.

N eapol. (TBK.). O pad popiołu trw a dalej. O d ra ­
na wczoraj przybywali tu licznie mieszkańcy z miej­
scowości, położonych u stóp  W ezuwiusza. D rogi są  peł­
ne ciekawych. Karabinierzy nie dopuszczają tłumów do 
zbliżenia się do  lawy. W czoraj rano utw orzył się nowy 
krater, który skierow ał lawę ku morzu.

„M attino" donosi, że niebezpieczeństwo dla Torre 
Annunciata więcej nie .stnieje, natom iast grozi wielkie 
niebezpieczeństwo w Bosco tre  Case.

„Rom a" donosi, ź e  lawa zniszczyła ośni zag-ód 
włościańskich koło T orre  Annunciata. Z  Krateru widać 
ogień wybuchający wysoko. Ks. A osta i kardynał Prisco 
wyjechali do Bosco tre  Ca»e.

Po katastrofie.
L e n s . (T B t\.) W czoraj wsKutek w ybuchu dynam itu  

zo s ta ł uszkodzony  mosl Kolejowy k o ło  stacy i B onai.
Lens. (TBK.) W czoraj stw ierdzono ponownie, że 

w szybie nr. 2 wybuchł pożar. Masa dymu dostała się 
do  sz) bu nr. 3, a  grozi niebezpieczeństwo, że także do 
stanie się do szybu nr. 4 W czoraj w kopalni znaleziono 
żyw ego konia.

Strajkujący są bardzo wzburzeni, a wzuurzenie to 
zw racają przedewszystkiem  przeciw inżynierom.

szyb k ostrze ln a  kartaczow nic.
Paryż. (TBK.) „L’Echo de P aris" donosi, że pe­

wien oficer art>!eryi w państwowej fabryce broni w St. 
Etienne wynalazł rnitrajlezę, dającą 600  s t r z  a 16 w n a  
m i n u t ę .

Praga, (TBK.) Ks. kardynał Skrbeńsky zachoro­
wał na influencę. S tan jegc zdrow ia atoii nie budzi ża­
dnych ubaw.

P ary ż . (TBK.) D o 1 hm. 22640  du ch ow n ych  ka- 
tolicK ich pod a ło  się na em eryturę, aibo p ro siło  o  przy­
znanie subwencyi.

Na  M A R G I N E S I E

OPRYSZKI.
O pryszków  k a tego ry i różnych  
S tw orzy ły  nam  dzisiejsze c z a s y :
Ci wydzieraj grosz podióżnycb 
Inni (,en gros* rabują kasy.
N óż, bom ba, sztylet, rew oiw ery!
Los czeka  c i ę : p ieczeni z ro żn a ...
Jest , jest w tych zbójach zapał szczery, 
Na brak ich skarżyć się nie można.

Choć odrzucili w kąt, jak śmiecie 
Sumienie —  czyniąc codzien m o rd y :
N ie oni godni na tym  świecie 
W łotrostw ie pierwsze wziąć re k o rd y ! 
Okradnie, rzuci na dno nędzy,
Zaoije ciebie, lub udusi:
Żyć możesz wreszcie bez pieniędzy...
Raz człowiek każdy umrzeć musi.

Na czele innych łotrów  s ta w ię !
Tych, co spełniają mord m oralny 
N a czci człowieka i na sławie,
N a bliźnich brud rzucając kalny!
Bez iskry serca i sumienia 
Działają jadem oszczerstw  skrycie,
Żeby pozbaw iać ludzi mienia 
D roższego stokroć, niźli życie.

Zasłużył ktoś poczciwą sławę,
Uznanie zdobył długą pracą :
O pryszki czynią wnet obławę 
l sposobności tej nie iracą.
Dalejże strzelać nań z za plota,
U rządzać czarne m alow an ie!
Choć się oczyści... zaw sze z biota 
Coś na imieniu się zostanie.

Miedzy opryszKiem ludzkiej sławy,
A tarm ym  zbójem jest ró żn ic a :
Bezkarnie ujdzie mord bezkrwawy,
Gdy tam tych czeka szub.enica,
Teri m oże na ofiarach wielu 
Popełniać codzień bezeceństwa, 
Szelm ostw a drogą iść do celu 
1 drwić z całego społe.zeństw a...

KAŻET
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Prognoza na dziś: Pogoua.

—  Na fu n d u sz  że lazny  D om u T ad e u sza  K ościu 
szk i, jedynej dotąd bursy polskiej we Lwowie, złożyła 
dyrekcya Banku Zaliczkowego 500  koron w ręce p. Ka­
zimierza Pepłowskiegu.

Kwotę tę  złożono na książeczkę winkulowaną 
Kasy oszczędności N r. 65487 .

—  Dla oddania o sta tn ie j posługi ś. p. Józefowi Sie- 
wakowskiemu, żołnierzowi polskiemu z r. 1863-1, który 
v/ bitwie, dowodzonej przez generała Jeziorańskiego pod 
Kobylanką, stracił nogę od Kuli armatniej, wzvwa się 
kolegów zmai łego do licznego udziału w pogrzebie, od­
być się mającym dzisiaj w dniu 8 kwietnia b. r. o  go­
dzinie 4 pop. z dom u żałoby ul. T eatyńska 1, na cm en­
tarz powstańców na Łyczaków.e.

—  Z uniw ersytetu . Pp. Izydor Tennenbaum , rodem  
z .Brodów, Emil Sornm erstein, roaem  z hleszczaw y, 
Abraham kubln Arnbach, rodem z Drohobycza, Juda 
Leib Bresticzker, rouem  z Bi odów, w Galicyi, otrzym ali 
na uniwersytecie tutejszym stopień doktorów' praw.

—  Z o b ro n y  k r a jo w e j . Cesarz nadał złoty krzyż za­
sługi z  koroną lekarzowi pułkowem u 1 kiasy, b ilipcwi 
Ruoczesowi w 1 p. ut. oDr. kraj., oraz starszem u wete­
rynarzowi 1 kl. W>odzirnierzowi Ustyanowiczowi w ?> p. 
uł. obr. kraj. Przydzielony został do 19 p. obr kraj 
we Lwowie porucznik Fryderyk Siranntzer. Kapitan
I kiasy Karol Rosenkranz, u wo miony od pełnienia obo 
wią-zku oficera ordynansow ego przy komendzie obr 
kraj. w Krakowie i przydzielony do 19 p. obr. krai. 
we Lwowie. P rzen iesien i: Kapitan audytor 1 klasy J ó ­
zef Kuczera z Przem yśla do Lwowa, a porucznik audy­
to r Jarosław  Langer z K rakow a do Pragi.

—  „S okół-M acierz“ we Lwowie urządza w niedzielę 
22 b. m o godz. 8 wieczór w i e c z o r n i c ę  w i e l ­
k a n o c n ą  dla swych członków i ich rodzin.

Zgrom adzenia i posiedzenia. Walne zgrom adze­
nie '1 ow. czynnej pomocy urzędników pocztowych we 
Lwowie odbędzie się dnia 21 b. m. w sali wykładowej 
gmachu pocztow ego (pierwsze piętro) o godz. 6 wie­
czorem. Z powodu ważnych spraw  uprasza się o liczny 
udział.

We w torek dnia 10 I .  m. o godz. 7 wieczorem 
oubędzie się w lokalu Izby rękodzielniczej (ratusz,
II piętro) ogólne zebranie członków kom itetu wystawy 
prac uczniów rękodzielniczych i zabytków  cechowych, 
odbytej we wrześniu r. z.

Dnia 10 b. m. (we w torek) odbędzie się w loka­
lu Tow. praw niczego lwowskiego (ulica Kościuszki 18)
0 godz 6 l/2 w ieczór zebranie członków, na ktdrem  
p. ar Godzim ir Małachowski mówić będzie „O  refor 
mie sądów przysięgłych".

—  Zgrom adzenie polityczne w K rak o w ie . W pi ze 
pełnionej poważnem obywatelstwem  sali ratuszowej tiua 
sta K rakow a mówił poset G t ą D i ń s k i  w piątek wie 
^żurem o reiorrm e wyboiczej do Rady państwa Z gro­
madzeniu przewodniczyli p Władysław Tursk, z Krako 
w., i p. Alfons Parczewski z Kalisza. P oseł Głąbiriski, 
powitany hucziierm oklaskam i, przedstawił w dwu- i pół 
godzinnem przemówieniu spraw ę reform y wyborczej, jej 
korzyści i braki, stanow isko stronnictw  parlam entarnych
1 K oła polskiego, ora2 widoki projektu rządow ego. Wy­
kazywał, źe reform a dem okratyczna odpow iada nietylko 
naszym interesom  dem okratycznym , ale i narodowym , 
m ożna się jednak na nią zgodzić tylko pod warunkiem 
uzyskania znacznie większej liczby m andatów  i rozsze­
rzenia autonomii kraju, głównie celem zabezpieczenia 
naszych interesów  narodowych. W śród gorących ok la­
sków zgrom adzenia dowodził mówca, że w dzisiejszej 
chwili ścisła solidarność członków Koła polskiego na 
zewnątrz jest obowiązkiem narodowym  każdego członka 
Koła, a naruszanie tej solidarności i przedwczesne za­
powiadanie jej zerwania osłabia stanow isko Koła i unie­
możliwia zdobycie w pełnej m ierze spodziewanych ko­
rzyści politycznych i narodowych. Gorącem i, długolrwa- 
łerui oklaskam i nagroetziło mówcę zgrom adzenie, liczące 
około 600 obywateli, i objawiło zgodność z jego wy­
wodami.

P o  przemówieniach p. bar. Baitaglii, red. Beaupre- 
go i p. Rottera, odpowiedział p. G łąbinski obu ostatnim  
mowcom, poczem zgrom adzenie zakończył przewodni­
czący p. Turski gorącem  podziękowaniem dla lwowskie­
go posła. Skoncentrowani dem okraci zjawili się na ze­
braniu 2 całym sztabem , mieli jednak wśród zgrom a­
dzenia, o ile wnosić można z nielicznych oklaskow, to ­
warzyszących przemówieniu posła Rottera, bardzo me 
wielu zwolenników. Rezolucyi żadnych poseł GląDiński 
nie wnosił, było zresztą widocznem, że olorzym ia wię­
kszość zgrom adzenia podziela w zupełności jego zapa­
trywania. Bliższe spraw ozdanie o  przebiegu 2ebran.a od- 
) ladamy do następnego numeru. Zaznaczyć jeszcze mu­
simy, że krakowski „N aprzód" z góry nawoływał swoich 
zwolenników do udaremnienia zebrania i dem onstrow a­
nia przeciw posłowi G iąbińskiem u,- w czasie zgrom adze­
nia poiawily sie rzeczywiśc.s liczni grupy soCyalistdw

przed ratuszem  ze znanymi przywódcami na czele i usi­
łow ały w targnąć do wnętrza i niedopuścić obywateli za­
proszonych na zgrom adzenie, zostały jednak rozprószo­
ne przez policyę.

— W alne zg ro m a d ze n ie  B anku  parcelacy jnego  o d ­
było się wczoraj przy dość licznym komplecie. O d razu 
zarysow ały się dwa odłam y, z których jeden głosował 
ślepo według wskazówek p. Stapinskiego za „uznaniem" 
dla całorocznej gospodarki Banku, drugi przez usta pp. 
dr. Adama, D om agalskiego, Fawlikow skiego i innych 
poddał rzeczowej krytyce tę  gospodarkę, wykazując jej 
braki i biedy.

Ponieważ dotychczasowa większość zapewniła so ­
bie na wieczne czas_> stan posiadania, odrzucając „a li- 
mi.ie" wszystkie zgłoszenia do Banku niemiłych jej 
o sób  (nie przyjęto między innymi pp. Paszkudzkiego 
Mieczysława Janku Stefana, Skarbku, Bula i in.) wobec 
rego p. dr. Adam postawi! wniosek, wzywający dyrekcyę 
i Radę nadzorczą, aby przy przyjmowaniu członków do 
Banku przestrzegały zasad, które były regułą w pierw- 
szem pięcioleciu istnienia Banku, t. j. zasad nie s ta ­
wiania dowolnych ograniczeń.

Nad wnioskiem tym większość zgrom adzenia 
z łatw o zrozumiałych pow odów  nie chciała nawet gło­
sow ać i uchwaliła tylko przekazać do rozpatrzenia Ra­
dzie nadzorczej, zabijając w ter sposób całą spraw ę. 
Skurkiem tego p. Pawlikowski oświadczył imieniem 
tych , którzy nie zgadzali się z nowym system em  o g ra ­
niczali prz) przyjmowaniu członków, że od dalszego 
udziału w w yborach się u su w ają ; poczem  znaczna część 
członków opuściła salę.

—  O tru c ie  su b lim atem . W czoraj około godz. 4 -ej 
popołudniu wezwano pogotoM ie Tow . ratunkow ego do 
domu p. A. H errm ana, właściciela „C olosseum ", k tórego 
syn zażył w zam iarze sam obójczym  5 pastylek sublima- 
i u . P o wypłukaniu żołądka zapom ocą pompy, pozosta­
wiono g o  opiece rodziny. Pow odem  rozpaczliw ego czy­
nu jest praw dopodobnie obłęd umysłowy, desperat 
ośw Tdczył bowiem, iż „nie potrzebuje żyć, skoro  nie jest 
tak majętnym, jak Rotszyld". Wedle zdania lekarzy, nie­
ma nadziei utrzym ania go przy życiu.

Zapity  do sza leń stw a. Błażej Patyk, służący ko­
lej o v y, zapijał się onegdaj tak  straszliwie, iż dostał na­
padu obłąkania i odwieziono go do szpitalu powszech­
nego. Podczas tej „zabaw y" w kawiarni S ternbera przy 
ul. Gródeckiej, skradziono mu, czy też wyłudzono niby 
w zastaw  za pożyczonych 5 koron, książeczkę Gal. K a­
sy Oszczędności na 568 kor., opieu ającą na imię jego 
żony, a co gorsza, złodzieje podjęli z niej 560  koron, 
zanim żona Kasę o kradzieży zawiadomiła.

Jednego ze spraw ców  kradzieży, Stanisława Wę­
gra, aresztow ano; przyznał się, iż dostał w udziale 200 
koron ze skradzionej książeczki, twierdzi jednak, iż mu 
je kioś ukradł, gdy pijany usnął, siedząc na ławce na 
Hetmańskich Wołach.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę te R edakcya nie odpowiada.

M iło śn ikom  ka kao  i  cze ko lad y n a ju siln ie j zalecane

d a n a  H o i f a

p c3 iad a  m ożliw ie Ł u jn im ejszą  z a w a rto ś ć  tłu sz c z u , 
i je s t  p rze to  ..a jła tw ie jsz e ia  do s tra w ie n ia , nie 
; sp ra w ia  nig-cly z a tk a n ia , a  p rz y  n a jw y b o rn ie j­

szym  sm ak u  j e s t  n aazw y o za jm e  tan ie .
P raw d ziw e  c jlk o  2 n azw iskiem  

J o h a n n  H o f f  
i  z mark% o ch ro n n y »lwa<.

P a c z k i po 'A k lg i 90  hal. |
» » VjH .» 50 .
W szędzie do n abycia.

CA EL ^EONSTEINEE,
Wiedeń, III, Hauptsirasse 120.

ai‘Dy fasadowe zw. „Wetterlosf“
w ytnyaałe  aa liapegedę

ro 2p u szczał ne w w apnie do m alow ania  budynków  w 49 
odcieniach  od 24 hal. za kilogr. w  górę.

Dające się myć, rozpuszczalne w wodzie farby  jak  e n a -  
Iłowe — fasadowe — lapidoztowe farby. 

P ro sp ek ty  i kartony  próbne d a rm o  i op łam ie. 3878

p o łud n . T yro l, na l in ii  k o le i y a lsu ę a n a  
p ó łto rej g o d z . od T rien tu , 6 3 5  m i. o ad p o z io ­

mem. m orza.RONCLóNO
N ajsiln ie jsze ź ró d ło  a rse n o -ż e la zo w e ,

s to s o w a n e  2 n a jlep szy m  sk u tk iem  beiń p n e r w y  pr*e2 rok c a ły , t a k ie  do le ­
c z eń  d o m o w y ch , p o le ca n e  w e  w sa y s tk ic i i  krajach p rze2  p o w a g i lek a rsk ie  
w cliorobacU k rw i, k o b iecy ch , n erw ow ych , i sk órn ych  itd . L>o nabycia  w k a ­

żd e j a p tece .

Pierwszorzędny zakłąd leczniczy „Brand Hotel de Bains“ i „Parktiotel1,
2 5 0  pokojam i i sa lo n a m i, z a o p a lra o n em i w n a ju o t to c z e in io jsa e  urEndzenia. 

W sp a n ia le  p o ło ż e n ie , o s ło n ię te  od  w ich ró w , ła g o d n y  k lim at, w ie lk i park! 
802011 o d  15  k w ie tn ia  d o  1 lis to p a d a .

Prospekty  i ob jaśnienia przez dyrekcyę kąpielow ą.
1Ó20

W szędzie do nabycia

S u r y ’a

1527
u ie tb ęd n y  k r«m  4I0 aębfiw.

Czyści zęby , w ybiela  i z ap ew n ia  im  zd row ie .

|  Uzdrowisko i ZAKŁAD WODOLECZNICZY
a  m  ***. o ■ a t a    u b u k  —

Sabturga.jPARŚGH LLUL2A
S

Z naczne wyniki lecznicze w chorobach nerw owych 
i w ew nętrznych. T akże dla potrzebujących  w ytchnie­
nia (bez kuracyi). D ziesięć m inut urogi od SrouKa 

m iasta. — P rospek ty  darm o. — Dr. Breyer. 3634!

D o P an a  Ju liu sza  S ch au m an n a  w S to ck e ra u .
Proszę  o. łaskaw e szybkie dostarczen ie  mi 4 pudełek 

Pańskiej znakom itej soli żołądkow ej Za pobraniem  poczio- 
wem. uustaw Weise nip.

C liarloltenburg, d. 4 lipca 1902.
Praw dziw a do nabycia u fabrykanta  aptekarzu Ju liu ­

sza Schaum anna w S tockerau, dalej we w szystkich ap te ­
kach 4usivo-W ęgier. Cena pudełka kor. T50. Codzienna 
w ysyłka pocztow a przy odbiorze przynajm niej 2 pudełek '

lóól

NO W O  O T W O R Z O H r

M A G A SIN  IM P E R IA L
p lac TCaryaclii 1. :i

poleca najnow sze kapelusze  sław nych fabryk Scotta, Hal- 
gate i P lessa, kraw aty, zarzutki z pierw szorzędnych firm 
londyńskich. OBUW IE praw dziw e am erykańsk ie  sław nej 
tirm y halhaw ay Soule and Harrington w Bostonie U. S. 
A. i c. k. nadw. uost. A ntona Capeka w W iedniu w olbrzy­
mim w yborze. 3554

D e n ty s ta  Dr. Ig n acy  S a n d a u e r
ordynuje ul. Sykstuska 16. 3146

Płońm y z ło te  i porcelanow e, zęby sztuczne, korony , m ostki.

D e n ty s ta  Dr. J ó z e f  I eŚCH Y l
Lwów, ul. Sykstuska f. 33. — Sztuczne zęoy i korony 

plomby porcelanowe W yjm owanie zębów. 3710

6 r .  l a r c i m  B r l l l  •gSLSSST
przyjmuje w cnoruPach dróg moczowych, wenerycznych 
i skórnych od 12- 1 i od i?—5 Lwów, pl. A kadem ick i 4.

983

I konc. „P e n s io n  Ł!xqhisite“
L w ó w .  u l .  S y k s t u s k a  3 3 .  11 . p  3865 

poleca elegancko urządzone, poko je  elektrycznie ośw ietlone 
z calem  utrzym aniem  po cenach um iarkow anych.

O D PO W IED ZI RED a KCTL /
WP. Z o f i a  „ku ryer W arszaw ski" (K rakow skie 

PrzeJm . -łOJ. .G aze ta  P olsku" (W arecka 14), „Słow o" (W a­
recka 15), „G oniec M azow iecki" (Z goda 5), „D ziennik P o ­
w szechny" (W arecka 15).

f  naszej AdMinlstracyt złoźfii:
Dla nauczycieli ludowych w  K rólestw ie, wyda  

Ionych przez rząd za obronę języka polsk iego  :
M. i 7.. Reutówny kor. 1 0 '— , Karolina witufeka 

z Siółek kor. U - - ,  Fr. Paluchowski z Podwołoczysk 
kor. 2 — .

Dła rodzin robotników  skazanych w procesie  
gliwickim  :

2 . Z. kor. 1 0 '- - .
Na p olep szen ie doli chłop w-poety Ferdynanda 

K a r a s i a :
J. Fiedler z Rozwadowa kor, U— , dr. A. Pu 

chalski z Rozw adowa kor. 1 * — , Wielbicielka talentu 
z Babina kor. 2 -— , ze swej skromnej pensyi.

Na T ow . S zk oły  L u d o w ej:
Profesorow ie IV gimnazyunt koi 4 — .

Wiadomości giełdowe.
K rakowski targ na bydło.

K r a K i iw ,  dnia 6 kw ietnia. (K om unikat m iejskiej cen ­
tra lnej targow icy na bydło w K rakowie). Ra w czorajszy 
targ  sp ęd zo n o : a) bydła rogatego  ro s łego  53y sztuk , b) ja- 
ło w rik a  60 szt., c) cieląt 392 szt., « o w ie c  i kós Z szt. 
e ) nierogacizny 129 szt. — razem  1122 sztuk.

Woły z paszy po 68 do 76 koi , v.oły opasow e 
sz tuka  p o ’77 do 83 kor. k ró w '1 po 68 do 79 k., buhaje 
po 78 do 84 kor., cie lęta  po 68—84 kor. za jeden cetnar 
m etr. żywej wagi.

C ielęta na sztuki po 26 do 40 kor., n ierogaciznę u i- 
czną po lu4 do 108 kor. za  1 ce tnar m etr. żywej wagi, n ie­
rogaciznę tuczną  po 140 do 148 Kor. za jeden  ce tna r m etr. 
rzeźnej wagi.

S przedano  dla m iejscow ej konsuincyi bydła rog a teg o  
cieląt i n ierogacizny 963 "ztuk, na eksDorl bydła rogatego  
132 sztuk, n ieiogacizny 27 sztuk, p ozosta ło  do drugiego  
targu -  sztuk.

Ceny pow yższe obliczono bez opłaty akcyzow ej.
Z m iejskiej centralnej targow icy na bydło w K rakvwte.

Bu a. rolniczy w e L w ow ie.
Lwów dnia 7 kw ietnia.
D ziś notujem y za  50 kilogram ów  loco Lwcrw 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica go tow ą od ST5 do 8'3u, i  szentcu na 

term iny o-— do O-—. Ż yto gotow e STO ao  o 90 , żyto aa 
term inu 0'— do u —. O w ies obroczny gotow y 6*90 ao 
7'20, O w ies onroczny na  term ina 0' -  do 0-—. Jęczm ień 
pastew ny 6 20 ao 6'50, jęczm ień brow arn iany  od  675  
7 20. Rzepak nowy 13'— do 13'25. LnianKa 0-— ar O-—.G roch  
pastew ne o .75 ao  7 25. groch do go tow ania 8'50 do 10‘—, 
W yka 8 50 ac  9 —. B oois 6'4C j o  6-70 h ie c z k a  •— 
ao — Kj k. uraazc now a 0'— do 0'— , kukurudza stara



„SIćOW G POLSKFF” Nr. i .-> ; mcayrcra ef'Rwietma 1906.

—■ d o — . Chmiel now y za  56 kilo  —'—do — chmi el  
stary za 56 kiio — do K oniczyna czerw ona 40 — 
do  55-— , koniczyną biała 40'— do 55, koniczyna szw edzka 
7 5 — do 90 '—. T ym otka 22'— do 26 '—.

Soirywse paritas T arn o p o l za 100 litr. gotow y od 33’— 
do 33' 25, Sc i r? t u 5 paritas T a rnopo l na term iny — od 
—1 soi ryt us paritas T arnono l ekskom yngentuw anv  1 f  ~ 
do 18-25.

Ceny pszenicy przew ażnie lokalne O w ies i jęczm ień 
lendują zwyż:\ow o, inne produkty  notują, niezm iennie.

Z  ta rgów  hand low ych .

W iedeń. 7 kwietnia. (Tel. w ł)  S p i r y t u s '
Za tow ar SKor.iyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 3 8 ‘—  do k. 38 '4 0 .
Tendencya: ustalona.
C u k i e r :  Rafmada prima z dostaw ą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 2 -50 do 62 '75 . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastową z Wiednia w 
całych w agonach k . — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. — •— d c — '■—  beczkami, 
do — .

T en d en cy a: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tanaard  Wbite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 7 '5 0  od K. 3 8 ‘75. W beczkach 
K. 39-10 do 41 '9 5 .

Tendencya : spoicojna.

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W iedeń: d. 7 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) p iocentow e: A usti. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 7 -— , Austr. zakł. kred. z b. op- 
z r. 18^9 3 proc. 301 •— , Tow arzystw a żeglugi na Du. 
naiu 10Ó zł m. k. 4 proc. 2 6 T — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 6 ’ Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 101‘— . b) bezprocentow e. 
Budapeszteńskie ęBasilica) 5 zł. 24 20, Zakł. kredytów , 
dla nandlu i przem . po 100 zł. 472'50?Jj Clary zł. 40. 
m. k. 1 4 4 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­

sy m. K rakow a 20 zł. 9 1 '— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zł. 5 9 '— , G ien 40 zł. 16 4 '— , Paiffy 40  zł. m. 45 
1 6 9 '— , Czerw onego krzyza austr. tow . 10 zł. 51 '2 5 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 2 '6 5 , Losy fund, arc. 
Rudolfa 10 * .  55'-— . S a im a 2 0 8 '—  zt. m. 1 on. 7 1 '— ,
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie obiig. prern. 
kolej po fr. — •—  151 '70 , Losy komunalne m, Wiednia 
z r. 1874 524 50.

Berlin, d. 7 kwietnia. Banknoty austryac. 8 5 '2 0 , 
Spirytus — •— .

P aryż , d. 7 kwietnia. Trzy procent, renta 9 9 1 2 ,  
30 '40 .

W ie d e ń ,  8 kw ietnia. Zam knięcie w czorajszej g ie ł­
dy p o p o łu d rio w e i no tow ano: Akcye austr. Z ak ładu  k redy­
tow ego  678'— Akcye w ągier. Zakładu kradyb' 811'— , Akcye 
Anglo b?nku 32U'— , Akcye L nionbanku  559'— , Akcye Liin- 
aerbankp  442 25, Akcye 6ankvere inu  558*75. Akcve B oaen 
credit 1066— , Akcye gal. Banku hipotecz. 570'50, Akcye 
kolei państw ow ych ó83-25, A scye kolei porudniov .-j 128'50 
Akcye T ram w ay A. — , B. — •—. Akcye kolei E lbethal, 
4 46'— , Akcye kolei półn. 5760—5790, Akcye kolei czerń. 
583'— Akcye Alpiny 558 - Akcye Rima M uranyi 558 —,
Akcve Prag. Tow . żel. 2677  A kcye F abryki broni
5 8 3 5 0 - - ,  Al.cye tui eckie ty^en. 381'— .A k cy e  gaiic. karpac. 
Tow  naft. 6 0 4 — 615 O biig. węg. ind. 9ć 45, R enta m a­
jow a 99'95, Austi. R enta koronow i 100'05 Węg. R enta k o ­
ronow a 96'65. 56 1. U sty  Tow. kred. z ierr 98'95, 4 p r o c , 
'is ty  Banku h ipo teczn . 98'65, Aha proc. listy B anku hipot. 
10Q'80, 5 p roc  listy B anku h ipo t :rzn. 111 '75, 4 p roc. listy 
Banku kraj. 99'05, 41/a nroc. listy B anku M aj. 101'55, 5 proc 
kom unalne m ligacye B ankukra ,. — , O biigacye propi- 
nacyine 99’55. 4 pro . Gal. poż Kraj. z 1893 r. 99 '30 ,4 prc. 
lożyczka miasta L wov a  98-05, Losy tu reck ie  152'25, M arki 
117'42, Ruble 251'50, Kredyty —'—, A lpiny—.— W ęgier 
kred. — '— , lin ionbanl: — , K oleie. — •

U sposob ien ie : Po ożyw ionej zwyżce zam knięcie sp o ­
kojn ie jsze , lecz bardzo  silne.

W iedeń . (Tel. wl.). Rokowania pokojow e węgier­
skie wytworzyły na giełdzie przedpołudniowej w czoraj­
szej bardzo korzystną tenuencyę, k tóra już przedw czo­
raj bardzo żywo się uzewnętrzniła.

W czoraj zwyżka porobiła bardzo żywe postępy, 
a  niektóre kursy skakały w prost w górę. Początek ob ro ­
tów  na giełdzie przedpołudniowej przyjął w prost burzli­

wy charakter zwyżkowy. N a czele tych zwyżek stały 
w artości węgierskie, Akcye kredytow e węgierskie posu­
nęły się niemal o 20 koron na sztuce. N a giełdzie po ­
południowej obroty przybrały spokojniejszy charakter, 
dlatego, że pojawiły się pogłoski, iż utworzenie gabi­
netu W ekerlego napotkało na pewne przeszkody, ale 
cały nastrój pod koniec obrotów  giełdowych znowo się 
znacznie polepszył, tak, że końcowe zwyżki kursów 
były bardzo dodatnie.

B e r l l a  8 kw ietnia. Przy zam knięciu  w czoraiszem  
giełdy: K redyty 2l L5U, S taatsbahny  14Ó25 D iscom o Co- 
m ar.dit 18930, Berlin l e w .  handl. 17160, Laura 248'5J. Bo- 
hum ery 247'40 Kolej połudn. w scnodn io -p rus ' a —•—. Ru- 
oel za  go tów kę 214'8e. Kolei w arsz.-w ied. 135 25, Kolej m o­
rza śródziem nego  —■— , Koiej M erid ionaina — , Losy 
tu reck ie  146‘75, R enta  w łoska  — , „H arp en er'' kopain ia 
węgla 217'—, Kolej M arienburg-M ław ka — kongoi i da-  
cye — •— LomD3r.lv 2->-50, K o'ej H enry 140'9o, Niemiecki 
bank narodow y 131 '2.5. "an _ ao  P ro ferred  174‘20, Akcye ż e ­
glugi ham burskiei Ió4'75, Kurs w arszaw ski —'-—/ H u t a  
.D oniiersiriu rk" 260'— .

B e r l i n .  8 kw ietnia. 4 proc. w ęgierska ren ta  z to ta  
, w ęgierska ren ta  ko ronow a — , A ustr nkcve k re ­

dytow e 212-.50, Sm atsbahny 146'25, L om bardy 24'50, Di- 
scon to  C om andit 180'30, Ruble 214'80.

T endencya: spokojna.
ł p r a u s k f a r t ,  d. 8 kw ietnia. W czorajsza giełda w ie­

czo rn a : A iiitryacka ren ta  papierow a 101-20, A ustr. rem a 
sreb rna  101'10 Austr. ren ta  złom  100'90. A ustr. akcye Kre­
dytow e 213'— , Staatsba'nnv 14ó"60 Lom bardy 24’oJ, 4-proc. 
austr. ren ta  k o ronow a 100‘20.

T endencya : ustalona. ,

Targ ZDOżowy i tow arow y.
B n d m p e s r t  7 kw ietnia. Pszenica na kw iecień 1906 r. 

od 16'48 do 16'50, P zenica na maj od —•— do —■—
Pszenica na październ ik  od 16'4-t do 16-46. Ż yto  na kw ie­
cień 1906 r. id 13'34 do 13 36, Ż yto na paźdz. od 13-36
do 13 38, O w ies na kw iecień 1906’ r. o a  i5'7o do 15*78
O w ies na paźdź. ou 12 48 do 12-50, K ukurudza na maj 
1906 13'34 do ,13*36, kuku rudza  na lipiec od 13-56 do 15 58, 
kukurudza  na sie ip ieu  od — uo —■—, R zepak ' na 
sierp ień  od 27‘70 do 27-90.

P ogoda piękna.
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Znakom ite rękaw iczki

ceny n izk ie  polece ę r& lsó  o  
P - i i l a r e r  ręk aw iczn ik , w e 
Lw ow ie, ul. T ry b u n a ls k a  10.

2677

aTeiyn jf r a z  w  ż y c iu !
Rzadka sposobność!

Tylko za

& z t r .  et.
nabyć m ożna następ , ko lekcyę : 

3 0  s i t a k  3 ■’  75 et.
I zegarek kieszonkowy remontoarj
z kotw icą, doskonale  idący, z 
5-letnią gw arancyą. 1 nozłacany 
łańcuszi z am eryk. z ło ta  doub.
1 futsralik do zegarka, 2 pierś­
cionki z am er. z io ta  double z 
im itacyą brylantów , para spinek 
do m anszetów , p a ten t zanikn. 

z am er. zło ta  double, 3 spinki do koszul z ło to  double, 3 pa­
tent. spinki do ko łn ierza , I szpilka do krawatu z ain. z ło ta  
uouble z im itacyą brylantu, bardzo  praktyczny przytrzymywacz 
do kraw atów . I patent, ołówek jako  w isiorek, bardzo e legan­
ckie lustei :o k ieszonkow e w etui, I grzebyk k ieszonkow y, 
2 modne szpilki do binzek, I broszka (m otyl) emal. z imit. bryj.
1 n iklow a rączka podw ójna z o łów kiem , 1 radyrka, 1 eleg. 
notes, 1 cygarnica do cygar lub pap ierosów  z prawcu. pianki 
m orskiej lub bursztynu, 1 popielniczka, l k ieszonkow e pudełko 

do zapałek , 1 scyzoryk, 1 pulares na korony  i banknoty .
W szytkie te 30 Kosztowne przedmioty w raz z w spom nia­

nym zegarkiem  kosztu ją  tylko 3 zł. 75 ct. — 1 e sam e p rzed­
mioty jednak zam iast w raz z reform , zegarkiem  z e lek tro - 
złoty.m rem ont zegarkiem , który  zupełn ie  złoty zegarek  za­
stępu je  (jak pow yższy w zór) koloru ani połysku nie tracący 
z precyzyjnym  w erkiem  i 3-letn ią gw arancyą za dokładny 
chód tylko <> zł. 5 o  ct.

iKieodpowiadające zm ienia się, zatem  ryzyko w yklu­
czone.

Do nabycia za poprzedniem  przesłaniem  pieniędzy lub 
za zaliczką od c. k. p io tok . firmy J. H. RABINOiViCZ Wiedeń

Wl. Lindengasśe 2 SJ 3781

sOji.** v.- -jijgt KfCfk/i............Jfej

Sófv. -9f- i ' 1 Tj

Ki9ał&.-i ■s/m

W m S tW S S E sŁ  - i f j - Z  SE$T7 ĵgyyS|

Restauratorzy, właściciele hoteii i kawiarń
pragnący nabyć przyrząd grający do urządzania I .o s s e e r ió w ,  oraz przy­
gryw ania dla zabawy mb «lo t n ó e a ,  niecą zażądają  ilustiow . K a t a t o s ?

naszych b e z ł t o n l t n t r e i e y j t t y e l l  i . o i n s ś c f !
E lektryczne fortep iany  z nutam i papierow em i lub z prasow anej blachy, 
p ianoork iesiryony , e l c 2 t t r .y c s n e  f o r t e p i a n j '  z  m a a t iJ c iJ ia a u i i  i  lu -  

a i i n i i U J t a u i i  a k b i a i i a s k J ą t c u L

,^ f ę £ 0 N D 0 N  P A K ^

T. A, Fabryk maszyn i budowy wagonów

Przyrządy or- 
1 k iesirow e 

z sp rężyną lub 
w agą do nacią­
gania, z nutam i 
na w alcach lub 

papierow em i, 
elektryczne, 

m echaniczne, 
Iud

pneum atyczne

M J I & W I M
Wiedeń. VI.

Cena

od kor. 4 80 

W górę 

do k. 16.000. 

D ogodne 

warunKi spłaty. 

Za gotów kę 

w ysoki rabat

„3?łb  s a o t t s z r

H t J P F E Ł D
M ariahilferstrasse Nr.

D P W itf )  ■ ńiwSUfck ń iy M i /. .iap isetn  Sciiioiii • jes:
g w arancyą  c /y ily  i wolny od  jaKiclikc Iwiek 

do.nies:'.ek szkodliwych.
G v « i r n n c v a -  25 00f koron zap lac tj firm a C e o rr  Schiolul.

każdem u, k io  u&uwodni, -Ze n u g io  jej 
nazw. ,S c 4 l!6 f ‘. zaw ieia  jakiekolw iek szkod liw . p n y m is iz k i .

m r &

w  S iR im o rin g -
55

w  W ied n i-u , X I. —  B n Ń n n -K ó m g s fe ld .
K i a i ' , 1  i  l e w a r y

(System Stuckenholz) 
E o ł e j ę  lin cw lk o w e  
E *ra sy  h y d p a tilio z n r i

K t  s iy l .  w odno, w jo i ą ^ i  
| !» lą s y j4 ' i liofcljj p a r

M S o s e r w o a s * ^
Ma^ieyn.f do w .yrohu Io« 

du i  rh io d z ą c e  
M o to ry  g azo w o , b o n zy -  

n o n o  i p o tro Jin o w o  
M a s z y n y  c’o obrabiania drzewa 
Kompletne urządzenia fabryk. |

(MyąSio z joioćaao.sii alibo li22S«*Eom). 368#

Oszczędza piea'e:.zy, czasu i trudu. 
Konserwuje i ochrania bieiiznę

D o  każdej b i e l ' / . n v  i 
każdei m o ł o d y  p r a n i a  
n a j i e p s z c  i n t r f a ń s z o .

N adaje b ie liźn ieśn ieżną bia 
ł o ś ć ! Podnosi siłę  barw 
czyni je  w yrazistszem i i 
jaśniejszenii.

Przy kupnie należy przedewszystkiem ba 
czye, by ka/.dy kawałek mydła zaupatrzon\ 
był w nazw:sko ,}S c h t c h f ‘ ‘ i jeden z  zna 
ków (jolirunycli „ je le ń “; lub ,jlilu cz“ .

O dpow icczia iny  re d a k to r: Jó zef Ziem biński, 
drukarni „Kłowa Polskiego,, we Lwowie, ped zarządem Jćzeia Ziembińskiego.

Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j v/e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką.
Papier z fabrvki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


